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D ru k iem  i n ak ład em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y / . ,  29. Maja. — Monitor  zamieszcza następującą notę :  Chociaż 

książę M e n ż y k o w  wyjechał  z Konstantynopo la ,  to jednak t rudno i mi e  
r zy ć ,  a by  kroki nieprzyjacielskie nastąpi ły po ze rwaniu s tosunków d y ­
plomatycznych.  _________________

B e r l i n ,  31. Maja.  — Naj. Pan raczył  uadać Dr.  W e i s s  o rder  pout
le meri te p r zeznaczony  dla sztuk p ięknych i umie ję tnośc i ; kapi tanowi
C h a u v i n  z 3 inspekcyi inżynierskiej ,  o rde r  orla czerw.  4. klasy.

B e r l i n ,  30. Maja.  —  Onegda j  doszła nas wiadomość na W i e d e ń ,
że książę M en żyk ow  z całem poselstwem wyjechał  z Konstantynopola .
Z rozkazu  tego'  posła zdięlo z pałacu poselskiego jego herb rossyjski  i 
flagę rossyjską.  F lotę francuską powołano do  Dardanel lów.  T y m  spo so ­
bem wiemy więcej ,  aniżeli telegraficzne wiadomości ,  które wczora j  je­
szcze wątpi ły  o tym fakcie. C o  się tyczy Pruss ,  jakie zajmą s tanowisko 
t rudno  osądzić.  C i ,  co się obawiają niezmiernego wzrostu  Rosyi ,  bez 
powiększenia się terr i lorium oraz niemieckiego,  twie rdzą,  i e  przyszła 
godzina,  w której  P rusy  powinny się ściśle połączyć z Aust ryą,  a wtedy 
głos z P rus i Aust ryi  w połączeniu,  może wiele zaważyć na szali spraw 
wschodnich.  Bacząc na interes państw zachodn ich ,  uważają radę swoję 
za nieomylną,  jako konlrminę naprzeciw zachciankom rosyjskim, k tó reby 
równowa gę  pańs tw europejskich całkiem sparal iżowały.  Austryi  lubo 
wiele winna wedlng nich Rosy i ,  z a ocalenie jej przez armią rosyjską,  
j ednako wo ż  dziś niemniejsze grozi n i ebezpieczeństwo ,  gdyb y  pozwo 
liła na żądania Rosyi.  Rosya  nie mniej nie więcej żąda,  jak oddania jej 
nod  p rotekcyą wszystkich tureckich mieszkańców wyznania greckiego 
c z y l i  i nne mi ' s ło wy  mieszania się każdej  chwil,  do sp raw wewnę t rznych 
tureckich.  Oczywis ta ,  że wówczas  wola Rosy.  o wszystk. emby  d e c y ­
dow ała ,  a wszyscy mieszkańcy greckiego wyznan ia  s tawal iby się z ka 
żdym dniem większymi Błonnikami Rosyi,  k toraby broni ła  ich interesów.  
Z d ro w y  rozum pokazu je ,  że protegowany co dzieńby  się od w o ły w ał  do 
swojego p ro tekto ra ,  któ regoby  za zbawcę uważał  i z nim się łączył  p r z e ­
ciw swoim ciemięzcom. Choc iażby  więc z początku ten stosunek jeszcze 
n ieby t  tak jawnie r ażącym,  w końcu  p ro wad z i łby  do powstania przeciw 
rządowi ,  podczas którego  znów Rosya  b rałaby  stronę uciśnionego.  
Jakko lwiek  bądź nawet  P rusy  i Austrya nieuiogą pozwol ić na podbicie 
T urc y i  przez Ro sy ą ,  ani bronią w r ęku ,  ani żądaniami protektoratu.  
Czyl i  się sprawdzą domysły i życzenia naszych r ez o n a t ó w ,  czas pokaże.

W'rancya.
P a r y ż ,  27. Maja. — Moni to r  zawiera dwa sprawozdania  ministra 

sp raw wewnę t rzny ch ,  dotyczące towarzys tw miłosierdzia macierzyń­
skiego. J e d n o  jest napisane d o c e s a i z a ,  drugie do cesarzowej ,  pod któ­
rej p rzewodnic two  dekretem cesarskim oddane  zostały te towarzystwa.  
Równocześn ie  zamieszcza M o n i t o r  dwa ministeryalne rozporządzenia,  
z tych p ierwsze przez cesarza po twie rdzone ,  nadaje nową  o rgan izac ją  
towarzys twom miłosierdzia macierzyńskiego,  drugie podpisane przez  ce ­
sa rz ową ,  sosporządza ,  jak mają b y ć  100,000 fr. podarow ane  przez  cesa 
r zową rozdz ie lone między te towarzystwa.  Tego  rodzaju towarzystw 
jest  we Francyi  54. W e d ł u g  nowego regulaminu cesa rzowa  może tylko 
wydawać  koneosye na nowe towarzystwa.

— M o n i t o r  donosi ,  że d w ó r  cesarski  przeniósł  się St. Cloud.
  Publ iczność tłumami odwiedza grób starego Napoleona w kościele

i n w a l i d ó w  W c z o r a j  oglądało grób ten przeszło 8500 osób.
  Dzienniki  tutejsze r ządowe  nie bardzo  dmą w t rąbkę wojenną,

każdy z nich stara się dowieść,  że o wojnie mow y być niemoże.  P a y s  
sądzi', że sprawa wschodnia da się załatwić za pomocą  układów dy p lo ­
matycznych  D e b a t y  także twierdzą,  że rzecz tę spokojnie  załatwić 
można,  A s s e i n b l e c  n a l i  o n a  1 e nawet  spostrzegła,  że Rosy a  w swojem 
ult imatum nie mówi wcale o wypowiedzen iu  wojny,  na p rzypadek  od 
rzucenia ult imatum. Nie ma więc zamiaru przemocą dójść do celu

  Ośmiu pows iańców skazanych w procesie Bedarr i eux na śmierć,
u ł a s k a w i o n y c h  na dożywotnie  robo ty  p r z y m u s o w e ,  p rzybyl i  do  T u lo nu  
i zostaną odwiezieni  do Kajenny .

— Przy końcu  giełdy upowszechni ła  się wiadomość,  że cesarz ro ­
syjski nie myśli  ustąpić,  a w razie odrzucenia  ult imatum przez Portę,  
w yp ow ie  jej wojnę.  Tak  przynamniej  miał oświadczyć poseł  rosyjski 
Kiselew tutaszym dyp lomatom.  Da le j ,  że flota f rancuzka zna jduje  się 
teraz około wy sp y  Te ne d o s ,  niedaleko Dardane lów,  a nakoniec ,  że ce ­

sarz od sk rytobójcy ot rzymał  pchnięcie nożem. Wszys tk ie  te wiadomo­
ści razem przyczyni ły  się do spadnięcia nieco kursów.  O  4^ godz.  sta 
nęla 3procen towa  renta na 80 fr., a więc 10 cent.  nad wczoraj szy kurs.

P a r y ż ,  d. 20 Maja. —  (K or. Cz.) W y r w a ł e m  nareszcie z r ąk,  przez 
które przechodzą ,  korespondeneye  s tambulskie,  nadeszłe do Marsylii 
parowcem >iScamandrc«. Kore spo nde ne ye  te ,  z d a ł y  5. t. m. nie wie­
działy,  że tegoż samego dnia lord Strat t ford Canning  i p. de Lacour  w y ­
słali do Marsylii  pa rowiec »Caradoc« i »ChaptaI«,  ale wiadomości ,  które 
zawierają,  są zawsze ważne,  bo  objaśniające sprawę wschodnią.  S p r a ­
wa g robów świętych została zakończoną z honorem dla F rancy i ,  a l b o ­
wiem sprzeczki  o grób Chr ys t us owy  i kaplicę Matki boskiej  zostały na 
jej s t ronę rozstrzygnięte Najpomyślniejszem jest,  że. wr tej sp rawie  lord 
Stratford Canning pokazał  się względnie i p rzychy ln ie  dla F rancyi .  K ie ­
rował on wszyslkiem,  ale panu de Lac our  pozwoli ł  odegrać  pozorn ie  
rolę główną,  dla nieobrazenia F ran cy i  i u t rzymania  między rządami za 
chodniemi p rzy jaznych  s tosunków.  S pr aw a  p ro tek to ra tu  przedstawiała 
się groźnie w S tambule  dnia 5., ale osoby  dobr ze  informowane by ły  p r z e ­
konane ,  iż Rosya  nic ważnego  nie w y m o że ,  i że ks. Menżykow z niczem 
wyjedzie.  R ed yfy  ( l andwera)  już zostały uzbrojone .  Je s t  to s tary żo ł ­
nie rz ,  który bił się pod K oniah ,  ale b raku je  mu of icerów wyćwiczonych  
i mężnych.

Śmierć matki  sułtana jest ważnym wypadk iem dla tego, że ona była 
g łówuą nieprzyjaciółką Reszyda baszy,  i że wywierała na syna w pły w  
nadzwyczajny.  Pod jej wp ływem działy się w Turcy i  niesłychanez dzier- 
stwa i przekupstwa.  Husein bej ,  Selim bej ,  Faxin be j ,  Mehmet  Ali b a ­
sza z Turków,  a Diuz Oglu i Arteim Tiuge r  Oglu  z O rm ia uó w  byli  jej 
ajentami.  T a  now a  Marynieczka Sobicska z wyciągniętych pieniędzy od 
T u r k ó w  i ambasadorów zebrała w golowiznie ogrom ny  majątek,  k tóry 
spadł na sułtana.

Rząd turecki ,  aby się uwolnić od  in le rwencyi  obc ych ,  pod  po zo ­
rem prolekcyi  i kapi tulacy i ,  pos tanowi ł ,  że przedsiębiorstwa pub li czne 
jak drogi że lazne,  kopalnie itd. będą  wypuszczane  samym podda ny m t u ­
reckim. Na mocy tego postanowienia  kopalnie zostały wy puszczone  
Ormianinowi  Bilergdzi ,  a drogi żelazne innemu Ormianinowi Diuz Oglu.  
Anglicy mogą z tych przedsiębiors tw tylko podrzędnie  korzystać ,  d os t a r ­
czając kapi tałów,  inżynierów itd.

Sprawa  per ska znow u wychodz i  na stół P. Stanley,  j eneralny kon 
sul angielski w Per syi ,  opuścił  Tehe ran  i p r zyb y ł  do  S tambułu.  Rosya 
ciśnie coraz  silniej Pcr syą.  Domaga się ona dzisiaj nagle całkowitego 
i bezzwłocznego wypłacenia dawny ch  pożyczek ,  wy noszących  około 80 
mil ionów fr., albo ustąpienia p rowincyi  a s l r a badzk ie j , położonej  nad mo­
rzem kaspi jskimi.  Per sya opiera się żądaniom Rosyi  Książe Dolhoruki,  
sekretarz ambasady w Persyi ,  miał dać w twarz sekre tarzowi  dwo ru  
Szaha.  Ahmed Efendi  ambasador  turecki ,  ujął się za zieważonym se k re ­
tarzem i przesiał w tym celu okólnik do  wszystkich konsulów europejskich.

List z Belgradu z d. 20. Kwietnia podaje ,  że jenerał  Kniczanin nie 
p rzyją ł  ministerstwa spraw wewnę t rznych  za jmowanego  dawniej  przez 
Goroszanina.  O d m o w a  jego była naturalną,  bo  Kniczanin jest tylko 
żołnierzem a nie administ ratorem.  P o w r ó t  do rządów Goroszanina za 
wisł od obr o tu ,  jaki weźmie sprawa wschodnia w  S tambule  i od inslru- 
kcyi ,  jakie odb ie rze  od por ty Mikołajewicz,  ajent  serbski  w Stambule.  
U p a d e k  Goroszanina  osłabił  bardzo  ducha w Serbii .  St ronnicy  O br e no -  
wiczów głowę podnoszą i wielu się dziś zna jduje  wierzących w pow ro t  
do księcia Michała. Książe serbski  lęka się dziś i por ty i Se rbów,  a to 
wszys tko  z p ow odu  słabości  okazanej  w sprawie Goroszanina.

W  Mołdawii  bo ja rowie in t rygu ją ,  aby zrzucić p rawnego ks. Ghikę,  
a Rosy a  p racuje,  aby go za swe narzędzie używać.  Gabine t  petersburg-  
ski zażądał ,  aby j eden  pułkownik rosyjski został  mianowany ministrem 
wojny  w Mołdawii.  Ks. Ghika odrzuci ł  żądanie i oświadczył ,  że jeżeli 
nie będzie uińgl rządzić niepodległe i godnie ,  porzuci  władzę a lbo się 
zastrzeli.

W  Paryżu  sprawa wschodnia ma znajdować głównego obroń cę  w ce ­
sa rzu,  który miał sam z redagować notę ogłoszoną w M o n i t o r z e .  O ta ­
czający go radz iby p rzec iwnie ,  a by  cesarz ustąpił i niepłoszył  giełdy. 
Cesa r z  nie chciałby splamić swego imienia w s tosunkach zewnętrznych,  
a nie chciałby także wojny .  Powyż sze  dy lemma wszystko t łumaczy.

J u t r o  odbędzie się w Montmorency do roczn e  nabożeńs two za dusze 
Niemcewicza i Kniaziewicza.  Podczas nabożeńs twa przemówi ksiądz 
Deguerry,  p ro bo sz c z  ś. Magda leny  a kanonik p a r y z k i .
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L o n d y n ,  d . 24 Maja. — W  kwestyi  rosyjsko tureckiej znów T i m e s  
całą prasę dzienną na siebie oburzyła .  Radyka lne  i torysoskie dzienniki  
opoz yc y jn e ,  D a i l y  N e w s  i M o r n i n g  H e r a l d ,  szydzą teraz z T i ­
m e s u  pospo łu  z lordem Aberd ee n  z po w od u  ich udanej  ufności ślepej 
w s łowo cara Mikołaja i podnoszą krzyki  głośne na t chórzos two ,  które 
Kons tantynopol  oddać chce w ręce Rosyano in ,  n i euzyskawszy  ani p o ­
ł o w y  wynagrodzenia dla Anglii- Nawet  C h r o n i c i e  peelowska n iemoze 
się obejść,  aby  T i  m e s  a dla jego sprzeczności  łagodnie nieskarciła,  
i «ową niedokładność telegrafu# wybiegiem kulejącym u ienazwała ,  rp- 
biąc uwagę ,  że telegraf  może dziennikowi jakiemu dać wiadomości  nie­
dok ładne ,  ale rozpr aw fałszywych nabechtać mu niemoze.  Nauczka  
ł agodna C h r o n i c i e  nieludzi jednak nikogo w tym względzie,  ze Times 
rzeczywiście zapat rywanie się pol i tyczne angielskiego świata hand lowego 
i dążności  r ządu reprezentuje.  Kiedy polemika la przeciw optymizmowi  
do tychczasowemu tego dziennika wielkiego przedziałki  ry wa lów  jego z a ­
pełn ia ,  T i m e s  nareszcie dzisiaj sama okula ry więcej pessymistoskie na 
nos wsadzi ła i w tonie nas tępującym przemawia :  »w jakibądź sposób też 
r ząd turecki się zdecydu je ,  jasnem jest ,  że, od załatwienia kwestyi  tera 
źniejszej  byt  T urc y i  jako pańs twa i być może także pokój  innych części 
E u r o p y  zawisł« . .. Uznaws zy  polem i wyjaśniwszy dokładnie z n a cz e ­
nie wielkie ultimatum  Me nży ko w a ,  lak dalej mówi:  «skłauiainy się do 
zdania że sułtan w obec  okoliczności  teraźniejszych spór  j awny  za mniej 
niebezpieczny uważa ,  aniżeli skromne poddanie się, gdyż to b y ło by  
zgubą pewną.  Postanowienie pierwsze pozos tawia  mu zbiór  p rzypad  
ków i moźebności  o lworem i obiecuje mu może wspó łudział  jakiejkolwiek 
części E u r o p y ;  drugie zaś jest kapi tulacyą,  którą nap rawić ,  nieiniałby 
nadziei  żadnej .  J a k  długo o Turcyą  chodzi ,  w w y p a d k u  tym niewi-'  
dzimy nic więcej ,  jak spełnienie oczekiwań,  jakieśmy przed czasem n ie ­
jakim wypowiedziel i ,  i n ienaszym jest obowiązk iem,  widoczną c h r om a­
jącą omdlałość państwa otłomariskiego godzić z l eoryą  po l i tyków owy ch  
i dyp lomatów,  którzy wciąż jeszcze o nietykalności  i niepodległości  jego 
gadają.  Nietykalność i niepodległość,  które tak całkiem od ochrony  
i pop ie rania państw obcych zawisły,  są czczemi s łowami ,  w miejsce rze 
czy po ds t aw ion em i ; k iedy nie tykalność państwa jakiego lub niezawisłość 
silnie i bezpiecznie stoi ,  nikt  o tern nic uiemówi.  Jeżel i  Anglia niema 
postanowien ia ,  za u tr zymaniem pr incipiów tych i o świadzeń w Turcy i  
na bardzo  wiele się od w aż y ć ,  a nawet  do wypowiedzen ia  wojny  przystą­
pić, wyra zy  l akowe  z naszego s łownika po li tycznego wymazanemi  być 
p o w i n u y ; gdyż nieprzysloi  ani r ep rezentantom naszym za granicą ani 
nam samym,  gadać rzeczy,  wedle k tórych działać niejesteśuiy gotowi;  
a d ec y zy a  państw innych,  k tóre w sp rawie  tej bliżej są interesowane,  
ł a two  w tym stopniu wzrastać będz ie ,  w jakim nasza się zmniejsza.  
L ec z ,  jak się obawiamy,  żywioł  najniebezpieczniejszy d ramatu ,  jaki się 
t eraz na wschodzie od gr yw a ,  zasadza się na skutkach jego n a  zawikłane 
i podrzę dne  stosunki  państw innych E u r o p y ;  a niemożeiny sobie nic wię­
cej godnego nagany wystawić,  jak pos tępowanie  rządu rosyjskiego,  
gdy by  się wykazać miało,  że on dla swych  własnych niegodnych  celów' 
zaufanie wza jemne  mocarstw wielkich zakłóci ł ,  powó d  wzajemny za­
wziętości  i sp o r u ,  a»dworowi  f rancuzkiemu po zór  do odwetu  nastręczył.  
W n o s z ą c  z roli pełnej  godności  i bez inte resownej ,  jaką car Mikołaj  
w  pol i tyce  lat ostatnich odgrywał,  niemożemy się ł a two do wiary skłonić, 
że gabinet  petersburgski  dla celów o w yc h ,  jakie M cn żyk ow  w Kons tan­
ty no po l u  popierał ,  warunki  rzeczywis te spokojności  i poko ju  w p ań ­
stwach n iektórych najbliższych zwią zkowych  swoich chce narazić na 
n iebezpieczeństwo;  żadna bowiem pol i tyka n iemoże być mylniejszą 
i szkodl iwszą ,  jak ta, która z wierności  i wiary igraszkę sobie czyni  przez 
zaręczenia ,  które u mężów sta tecznych i hon o ro wy ch  raz j e dy n y  tylko 
skutek mieć mogą. Trudnie j  nam jeszcze sobie wyobraz ić ,  aby  rząd, 
który dotąd do zasługi głębokiego szacunku w obec p rawa na rodó w pre- 
t ensye rościł ,  wojną bez p o w o d u  słusznego grozi ł ,  celem wym oie n ia  
teraz na sąsiedzie s łabym przychy lenie  się do ukł adu hańbiącego,  albo 
żeby p rzykładem swych  własnych uzbro jeń  wojennych  usprawiedl iwić 
chciał  łupieztwo najhaniebniejsze ,  o j ak ieby  się w świecie pokusić 
można.  Lecz świadec twa rzeczy za ledwo zaprzeczyć można;  i kiedy 
mowa księcia Me nżykowa  w Kons tan tynopolu  groźniejszą się staje,  s ły ­
szymy,  że wzgórza nad Odessą wojskami się ok rywa ją ,  i że ły żw y m o ­
s towe  do p rzekroczenia  P rutu zbierają.  Było to j ednem z pożałowania 
godnych  następstw,  któreśmy w czasach najnowszej  r ewolucyi  paryskie j  
o upadku  rządu l iberalnego w F r a n c y i  przepowiadal i ,  że zgodność dwóch 
wielkich na ro dó w  E u ro p y  zachodniej ,  k tórych wpływ hamujący i s t a no­
wczość  ciągła lak często p rawa słabszego i nadzieje sp rawy  liberalnej,  
osłaniały,  przestała być podporą pewną.  L. Napo le on  pokazał  też wcze­
śnie zamiar  swój  t rzymania  się poli tyki  odrębne j  i niezawisłej  na wscho­
dzie,  pozwalając  w p rz ó d y  ma newrować  posłowi  Lav a l c t t c , a potem w y ­
syłając flotę (ułańską,  bez  towarzystwa angielskiej.  Pomiędzy  rządem 
na jawności  i odpowiedzialności  p rawnej  uzasadn ionym,  jak n as z ,  a p o ­
między n iesk rępowanym żadnem principium i władzy  żadnej  n i e od p o ­
wiedzialnym rządem,  jak f r ancusk i ,  działanie wspólne n apo ty ka  na t ru ­
dności n i ep rzezwyc iężone;  lecz niemniej  p rawdą jest,  że brak zgodności  
pomiędzy Anglią a F rancyą  jest Rosyi  dogod ny m,  i że skutki ostatnie 
zwalenia monarchii  konsty tucy jne j  w Francy i  dopie ro poznamy.  Istotnie 
nie jest wcale n ie podobnem do p r awdy ,  że w obce teraźniejszego po ło ­
żenia r zeczy we Francyi  pozór  do niejakiego rozwinięcia sił tamże r ó ­
wnie  pożądanym być może,  jak u nas p o z ó r  do spokojności .  Układ 
p rzemocą  wymuszony jest niemal tak d o br ze  gwa ł t em,  jak napaść ;  i po 
odrzuc en iu  układu  napaść sama nastąpić może.  L Napoleon napomkną ł  
juz o tern,  ze w p rzypadku  tym uważać się będz ie  za uprawnionego do 
poszukan ia  gdzieindziej  wynagrodzenia;  a pol i tyka n ies łychana 1’ osyi 
może ,  skor o  się j e j  w Turcyi  powiedzie ,  na zachodzie E u r o p y  właśnie 
wypadki  sp ro wad z i ć ,  k tórych car Mikołaj ,  jak powiedzia ł  uniknąć pragnie.  
Lecz Austrya stoi pomiędzy wszystkieuii  mocarstwami chrześci jańskiemi nad 
krańcami niebezpieczeńs twa największego i k łopo tu ,  gdyż w p rzypa dk u  
wo jn y  narażona jest  na n iebezpieczeństwo,  iż u j r zy  R os yan  nad D u n a ­

jem operu jących ,  a nad Po Francuzi  zagrażać jej będą.  Sp ó r  jej n i edo­
rzeczny z T u rc y ą  o wychodźców,  zn iweczy ł ,  jak swego czasu p o w ie ­
dzieliśmy, zaporę ,  która wschód lak długo zasłaniała;  dopóki  bowiem 
Austrya w przyjaźni  z nią ży ła ,  T u r c y ą  upaść niemogła Pol i tyka  Au- 
stryi w Lombardy i  zapaliła na now o i zajątrzyła nienawiść W ł o c h ó w .  
Buola głupio dumna anglofolia pozbawiła  ją j ednego związkowego ,  k tó ­
rego pol i tyka i interes w kwestyi  jak la ,  sama z siebie z interesem rządu  
jego się z j ednoczyły .  Kró tko  mówiąc,  w chwili ,  gdzie jeduość w sz y ­
stkich mocarstw by łaby  j edy ną  skuteczną rękojmią po ko ju ,  za ledwo p o ­
wiedzieć można,  że dwa pomiędzy wielkicmi mocarstwami dłoń w dłoni  
chcą postępować.  T o ż  to jest ,  co zamieszanie i n iebezpieczeństwo po-  
położenia świata nieskończenie pogorszą ,  i dobi tniej ,  aniżeli s łowa wsze l ­
kie,  nierozsądek kary godn y  tych wykaz u ją ,  k tó rzy  pobudzi l i  kwestye,  
które się im z rąk wysuwają  i na spoko jność świata skutek jak na j szko­
dliwszy w yw rz eć  mogą.«

VluUcya.
L w ó w ,  23. Maja. — W e d ł u g  doniesień nadesłanych z Żółkiewskie­

go c. k. u rzędu  ob w od o w eg o  wydarzy ło  się w obwodz ie  tamtejszym od 
9. do 14. b. m. w -Łuczycach 5,  a w Bobiatynie 2 p rzypadk i  epidemi­
cznej  cholery,  a dalszego rozszerzenia się tej choroby  można się tern wię­
cej obawiać ,  iż jest rzeczą dowiedziouą,  że obecn ie  wzmaga się coraz  
więcej w ki lku pogran icznych miejscach Królestwa Polskiego.

Poda jemy to smutne zdarzenie z tą uwagą do wiadomości  czytelni­
ków naszych ,  że chociaż wł adze  rządowe  usilnie starają się zapobiegać 
ile możności  dalszemu się szerzeniu się cholery,  j ednak stosunki sanitar­
ne  nakazują już teraz każdemu ścisłe zachowanie przepisów dyeletycz-  
nych ,  mianowicie t roskl iwe wystrzeganie się wszystkich tych szkodli­
wych rzeczy,  które wed ług  do tychczasowego  doświadczenia są zwycza j-  
nemi powodami  cholery.

T u rcyą .
Z K o n s t a n t y n o p o l ,  12. Maja zamieszcza I i i d e p e n d a n c e  B e l g c  

korespondencyą ,  która zapewne zasłonę najwięcej  odkrywa .  »Zerwauia 
s tosunków z R o s y ą  każdej  chwili spodz iewać się można;  gdyż  porta ulti­
matum księcia Menży kow a  wpros t  odrzuci ła.  G o d n e  szacunku pos ta ­
nowien ie  to może tych jedynie zadziwiać,  którzy odwagę i dumę na ro ­
dową  teraźniejszego ministerstwa tureckiego zanadto lekceważyli .  Ale 
naprzód już zdanie nasze objawiliśmy,  że T u rc y  godności  suł tana swego 
do ostateczności  bronić będą.  Każdej  godziny wyglądają odjazdu księcia 
Menżykowa.  Postanowienie por ty uchwalono na t rzech po sobie nastę 
pujących radach mini slc rya lnych,  z k tórych jedna w obecności  suł tana 
się odb y ła ,  i takowe jedt iozgodnością głosów przyjęto.  Książe Menży-  
kow okazał  chęć,  przedłużenia terminu do odpowiedz i  wyznaczonego  
o kilka dni ,  ale sułtan z tej p rzewłoki  katowskiej  korzystać niechciał. 
Po łożenie  jest groźuem i będzie jeszcze g roźnie jszem, jeżeli wielkie m o ­
carstwa n a  pomoc Turcy i  niepospieszą Branie się  posła angielskiego jest 
lego rodzaju ,  iżby o właściwych zamiarach rządu jego wątpić można.  
Nic wici zę ,  aby  Anglia,  jak u t rzymują,  w zmowie z Rosyą  by ła ,  ale 
z pewnośc ią  nie jest przeciw Rosyi.  P rzybie ra  pos ta wę , '  j a kby  sobie 
wolność w działaniu zachować chciała,  k tóraby jej dozwalała chwycić 
się jednej  s t rony,  kiedy się już stosunki  rozwikłają.  Postępowanie l a k o ­
we przystoi  mocars twu jakiemu piątego rzędu ,  a nic Anglii. Bądź jak 
bądź Anglia nieweszła w związki żadne z F ra n c y ą ,  jak tego znów r ze ­
czy niektóre dowodzą .  Na p rzy k ła d :  ult imatum księcia Menżykowa 
z wszelkiemi do tego należącemi pismami przesłano o godzinie 9 w ie c z o ­
rem lordowi  Redcl i ffe jako dziekanowi ciała dyplomatycznego,  z prośbą,  
aby  de la Co ur ow i  doku me ntów  tych udzieli ł ,  i z nim się w tym wzglę­
dzie porozumiewał .  Lord Redcl iffe odesłał  tejże samej nocy parowcem 
»Wasp« ult imatum owo  do Malty, i dopiero r ano nazajut rz ,  o godzinie 
7, kazał  panu  de la C o u r  powiedzieć,  że wiadomość ważną w kwestyi  
rosyjskiej  ma mu donieść.  De la C o u r  pospieszył  lorda S t r a t -  
f o r d a ,  i dop ie ro  ^  t e d j  dowiedzia ł  się o ult imatum i odjeźdz ie  » W a -  
spa.« Lord Redcliffe niedopnic celu zamierzonego,  gdyz de la C o u r  
kazał  tego dnia jeszcze »Chaplalowi« odp łyn ąć ,  a ponieważ parowiec 
ten szybciej  płynie aniżeli » W a sp ,«  przeto rząd francuski o ult imatum 
oslawionem niezawodnie przynajmniej  w tym s amym czasie,  co rząd 
angielski,  się dowie.  W  chwili obecnej  nalega lord Redcliffe u po r ty  na 
(o, aby w punktach niektórych carowi  ustąpiła,  aby  niezupełnie z R o ­
syą zrywała ,  gdyż książę Menżykow jak się wydaje ,  chciał wnijść w ugodę,  
gdyby ustąpienie niejakie otrzymał .  Nowa  rada ministrów w lej chwili 
jest zgromadzona dla rozważenia tego nowego  pro jek tu ;  ale powszechnie 
sądzą,  że por ta  w postanowieniu swojem wytrwa.

Jed na  z gazet niemieckich podaje  nas tępne wiadomości  o śmierci suł- 
t anki  mat ki :  Umar ła  ona ba rdzo niespodziewanie,  nie licząc jeszcze lat
50ciu;  trzymała się nader  dobrze  i czerstwo,  a chociaż od pewnego  czasu
często cierpiała na napady  n e r w ow e ,  co ją nieraz zmuszało n iewycho-
d z i ć z p o k o j u ,  nikt  j ednak nie p rzypuszcza ł ,  by koniec jej był  tak bliskim. 
D op ie r o  ostatnich dni bardzo  się jej stan pogorszył .  Sul tan udał  się do 
Ha ide r  baszy,  przedmieścia Scutari ,  by  się zna jdował  przy  odejściu ka­
r aw any  mekańskiej ;  dowiedz iawszy się jednak o chorobie  swej matki, 
wrócił  natychmiast  ztaintąd. Sul tanka W a l i d a  umarła rano,  w dniu 2go
Maja.  W p ł y w  jej na syna był  prawie  n ieogran iczo ny ; p o d o b n y  wpływ
wywiera ła  ona także na swego dumnego  i niegiętkiego małżonka Mahmu- 
da. Jakko lwiek  umiał działać i na rozleglejszem polu,  jakkolwiek i z za­
granicznymi posłami w układy  wchodzi ła ,  w’aściwem jednak polem jej 
działania był  seraj.  Mieszkając w Bcszrik Taasz,  willi leżącej na B o s ­
forem,  miała obok  jeden z pa łaców suł tana Czeragan ,  a naprzec iwko 
drugi Beglerbey.  Dygni ta rze pańs twa ,  k tórzy  mają swe pałace nieco 
dalej ,  w Bujukderc ,  musieli codziennie w swych  pozłacanych kaikacli 
ko lo  jej okien p rzep ływ ać ,  ulegając w ten sposób jej kontroli .  Miała 
ona zwycza j  p rz y b y w a ć  do  snł tanskiego seraju w nocy,  a przywiązanie 
synowsk ie  nigdy jej wstępu nie śmiało odmówić.  W  czasie Ramazanu,  
poprzedzającego  po tein wielką u roczystość  Bairainu,  głównem jej zaję­
ciem by ło  wyszukan ie  nowej  małżonki dla swego syna (zwykle harem 
sułtański w czasie bej ramu nową piękością się zbogaca).  W  taki sposób
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k aż da  ma łż onk a  su ł t ana b y ł a  jej  k r e a t u r ą ;  z t ąd  jćj  w p ł y w  n i e zm ie rn y  
w  s e r a j u ,  a po ł oż en i e  p r z e z  t o  z a j m o w a n e  n ie s łychan i e  po t ężne .  J eż e l i  
p o g o d a  sp r z y j a ł a  do  p r z e j ażdżk i  a jej  sy n  chcia ł  zw iedz i ć  K iosk  Kiol  
j f tane,  sn ł l auka  w  l i c znych  p o w o z a c h  zab i e r a ł a  zna cz n ą  czę ść  ha r e mu  
i w ioz ł a  za sy ne m .  P o d  jej  ok i em p i ęknośc i  b a w i ł y  się w o g ro dz i e ,  to 
j e s t  de p t a ł y  t r aw n i k i ,  z r y w a ł y  kwia ty ,  o w o c e ,  ł a m a ł y  k l ąby.  W a r t e  to 
p r a c y  w y k a z a n i e ,  jaki  w p ł y w  w os ta tn i ch  la t ach zmar ła  na syna  i na 
s p r a w y  po l i t y c zn e  T u r c y i  w y w i e r a ł a ,  ale tej p r a c y  po d j ą ć b y  się mógł  
t y lk o  s z am b e l a n  muzu łmańsk i .  Dzi ś  p r z y p u s z c z e n i a  t y lk o  k r ążą ;  roz-  
św iec i ć by  to móg ł  O m e r  b a s z a ,  g d y b y  chcia ł  pisać sw e  pamię tn ik i ;  p o ­
su w an ie  się sw e  z s t opn ia  na s t o p i eń ,  z p o c z ą t k u  zw ła szcza ,  wini en  on 
g łó w n e  su l t a u ce  m a t c e ;  to  z resz tą  na jba rdz i e j  ud e r z a  w z a w o dz i e  tej k o ­
b i e ty ,  że  ona  to u tw o r z y ł a  w iększą  część  t u t e j s z yc h  w ie lkośc i ;  M eh m cd  
Ali  b a s z a ,  Fe th i  Ahme t  ba sza  a n a w e t  R e s z y d  ba sza  jej  w sz y s t k o  są 
w inni

Czarnogóra.
O s t d e u t s c h e  P o s t  p isze z ( J a ro g ro d u  12. Maja.  G ł ó w n a  b i twa  

w wo jn i e  d y p lo m a ty c z n e j  t u r ec k o  ro s syj sk ie j  s t oc z on ą  na r eszc i e  została,  
ale do t ąd  n i ew ia do m o ,  po k tór e j  s t r on i e  z w y c i ę s t w o ,  a ob i e dw ie  p r z y ­
pisują  je  sobie .  T u r c y  m ó w ią :  »Książe M e n ż y k o w  cofnął  się.<< Nato 
mias t  w  missyi  ro s sy jsk ie j  w idać  p o g o d n e  tw a rz e  i s ł ych ać  zdani a  jak np.  
na s t ęp u j ąc e :  . . P r a w d a ,  że  się co fną ł ,  ale t y lko  c i e rp l i w o śc i ! P r z e c h w a łk i  
t u r eck i e  nic n i e w ar t e  i p r z ed w cz es n e .  R os s ya  w y m o ż e  w ko ń cu  te kou -  
c e s y e ,  k t ó r e  jej są n i e z b ę d n e . « D a n o  naw e t  do  z rozum ien i a  z u ś m ie ­
ch em ,  że p o m im o  dzis ie j szej  miny  min i s t r ów  tu r e ck i c h ,  k tó r zy  zdaj ą  się 
o d r z u c a ć  k o n c e s y e ,  l a k o w e  w k ró t c e  na s t ąp ią ,  a to n ie ty lko  w o b a w ie  
p r z e d  si łami w o je nu em i  Rossy i .  W s z a k ż e  n i e up rzedza j ąc  w y p a d k ó w ,  
o p o w ie m  je z kolei .

N i e d a w n o  w y g o t o w a n o  ferma u su l t ań sk i  t yczą cy  się miejsc  święty ch 
i m in is t e r  sp r a w  za g ran i c zny ch  udzie l i ł  go w odpi s i e  księciu M e nz yk ow i ,  
T e n  n i e p op rz e s t a ł  j e dn a k  na tom,  ale  z ag n i ewany ,  odes ł ał  p i smo  Ri faa t  
b a s zy  o św iad cza j ą c  »że w  r az i e  n i euczyn i en i a  z adość  jego  żądan iom,  
opus'ci S t a m b u ł  z c a ł em pose l s twem.  Żądan ia  te zda j e  się maj ą na celu 
o t r z y m a n i e  od  p o r t y  ak tu  d y p lo m a ty c z n e g o  w p rze d m io c i e  ostatnie ' j  
u ch w a ł y ,  j ak g d y b y  ak t  len za m y k a ł  j uż  da ls ze  u k ł a d y  o miejs cach św ię ­
t ych.  R ad a  wie lka na tych mia s t  się z eb ra ł a  d w u k r o t n i e  i n a r ad za ł a  się 
n ad  tern u l t imatum.  Z e v e r  Ef feud i  b y l  zdan i a ,  ze  nie można  o dm ó w ić  
Rossy i  op iek i  nad  w y z n a n i e m  g r eck i e m,  gdy ż  Angl ia  w y k o n y w a  ją nad  
wszys tk imi  p ro t e s t a n t a mi ,  w Pu rcyi .  Ri łaat  basza  p r z y ch y l a ł  się d o  t e ­
go i r z ecz  zost a ł a  n i eroz s t r zygn ię t ą .  M ó w i o n o  z n o w u ,  że w n i czem nie 
ustąpią  księciu.  P os ł ow ie  angiel ski  i f r ancusk i  wysła l i  n a d z w y c z a jn y c h  
g o ń có w  do  sw o ic h  g ab in e t ó w  i ob i ega ł a  w  mieśc i e pog ło ska  o w y p o w i e ­
dzen iu  w o j n y !  P a p i e r y  spada ł y ,  z ł o to  i s r e b ro  s z ł y  w górę.  D w a  dni 
t rwa ł a  ta o b a w a ,  do pó k i  nie u ro s ł a  w ie ść ,  że  ob i e  s t r o n y  u s t ępuj ą .  
R os sy j sk i  p a r o w ie c  »G ro źn y«  w y s ł a n y  b y ł  r ó w n i eż  z d e p e s z a m i , c h o ­
r z y  ro s sy j s cy  wywiez i en i  z t u t e j s zych  szpi tal i  na okrę ty ,  książę wy n iós ł  
się ze  znaczn i e j s zemi  cz ł onkami  pose l s twa na s t a t ek  s t o j ący  o godz inę  
z t ąd  p od  B u j u k d e r e ,  i g o t o w y  b y ł  do  po d r óż y ,  c zeka j ąc  na o d p o ­
w ie d ź  po r ty .  T a k  stoją  r zeczy ,  a z tego co chcieć  można  wnos ić .  Na j­
lepiej  c zekać  c ierpl iwie.

O p o w i a d a j ą  z t r w o g ą ,  ze  ksiąze grozi ł  o k r o p n i e  i d ał  do  z r o z u m ie ­
nia iż na  ró ż n y c h  p u n k t a ch  T u r c y i  tlą i skry  zawiści  m ięd zy  G re k am i  
i T u r k a m i  nie z b y w a ł o  na t ak ich ,  k tó r yc h  to n ab a w ia ło  p r ze s t r achem,  
a na j l ep szym t ego d o w o d e m  k r yz y s  pieni ężna .  M n ó s t w o  w.eści  o h e g a l o  
jak n p  że  G r e c y  pomszczą  się z p o w o d u  od j a zd u  księcia i w y r ż n ą ł  u rk ow ,  
że  s t a r ow ie r c y  t u r e c c y  z rob i ą  po w s t an i e  i p r z y m u sz ą  r ząd  do  w y p o w i e ­
dzen i a  w o j ny .  W ie ś c i  te zna jdu j ą  tu  o b s z e r n e  po l e  bo  p r zy  r a c h u b a c h  
w y łą cz n i e  p i e n i ężn yc h ,  w iększość  n i e p o j m u j e  s p r a w  p u b l i c z n y c h  i n iema 
odw ag i  ż e b y  z  z imną k rw ią  rozważać .

S e r b i a  i n t r yg u j e  i zb ro i  s ię,  ale m oże  sama n iewie  dla k og o  Rząd  
bez  r ó w n o w a g i  n ie  sp o s t r z eż e  się kiedym szala się p r z ec h y l i  i inaczej  w y ­
pa dn i e  niżel i  o b r a c h o w a n o .  S t r o n n i c t w o  księcia O b r e n o w i c z a  n i ezm ie r ­
nie  j es t  c z y n n e  i nie p o w ą t p i e w a  o wygrane j .

W  t y m ż e  s a m ym  liście z n a jd u j e  się na s t ę pu j ą c y  p r z y p i s e k :  Książe 
M e n ż y k  o w ,  k t ó r y  baw i  w B u ju k d e re  gdz i e  jest  pa ł ac  letni pose l s twa  
r o s y j s k i eg o ,  miał  o t r z y m a ć  o d m o w n ą  o d p o w i e d ź  P o r t y  na żądan i a  sw o je  
w zg l ę d em  miejsc  świętych.  D om aga ł  się on  w y d a n i a  sob ie  ak t u  d y p l o ­
m a t y c z n e g o  i p r z y zn a n i a  p r a w a  op iek i  nad  w y z n a w c a m i  gr eck i e j  religii. 
P o r t a  w sz ak ż e  ob i eca ł a  księciu »raz j es zcze  w  p rz e dm io c i e  mi syi  jego 
zażą dać  zdan i a  su ł t ana  po p r zy j śc iu  j ego do  s i eb i e ,  sk o ro  p r zem in i e  
smu tek  z r z ą d z o n y  śmierc i ą  matki  jego.  G r z e c z n o ś ć  i u czu c i e  ludzkośc i ,  
d o  k tó r y c h  ma p r a w o  na j l ep szy  z m o n a r c h ó w ,  każą  się s p o d z i e w a ć ,  że 
ks iążę nie opuśc i  K o n s t a n t y n o p o l a ,  ale czas  jakiś z aczeka  j es zcze  na 
o st atn i ą  o d p o w i e d ź  su ł t an a .«

—  K o r .  a u s t r y a c k a  z d. 25.  Ma ja  p od a j e  na s t ępu j ące  w iadom oś c i  
p.  li. . .Os t a tn i a  po cz t a  w s c h o d n i a :« W  ciągu dnia  wc zo r a j s zeg o  p r z y b y ł  
d o  T r y e s l u  p a r o w i e c  L l o y d a ,  k tó r y  z C a r o g r o d u  w y p ł y n ą ł  dnia  16. 
Z n a n a  j uż  d ro gą  l ą do w ą  zmiana  min is t rów  p o tw ie r d z o n ą  jes t :  Musta fa  
Gir i l i  b asza  z a m i a n o w a n y  w ie lk im w e z y r e m ,  Mchen i ed  Ali pa sza  mini ­
s t r em  w o jn y ,  w  miejs ce  Rifanta  ba szy  minis t ra  s p r a w  zag ran i cznych ,  
w sz e d ł  do  gab ine tu  d a w n y  w. w e z y r  R e sz y d  basza .  C o  się t y c z y  o b e ­
cne g o  s t anu  u k ł a d ó w  d y p l o m a t y c z n y c h ,  u t r z ym uj ą  p o w s z e c h n i e ,  że  fer- 
m an  zawie r a j ący  po s t a no wi e n i e  su ł t ana  w sp r a wie  g ro b u  ś. w y d a n y  już 
zo s t a ł ,  co  zaś  d o  i nnych  p u n k t ó w ,  t a k o w e  nie b y ły  j es zcze  z a ł a tw io n e  
p r z e d  ode jś c iem p a r ow ca .  U w a ż a n o  p r z ec i eż  za r z ecz  w a ż n ą ,  że  książę 
M e n ż y k o w  miał  pos ł uchan i e  u su ł t ana .  W  chwil i  k i e dy  w y p a d k i  zb i e ­
gają  się ku j e d n e m u  p u n k t o w i ,  t r u d n o  p o w ie d z i e ć  s t an o w c zo  co w y p a  
dn i e  z tego  pr zes i lenia .  Pu b l i c zn o ść  tak w s tol icy jak  i po  i n n yc h  mie j ­
s cach  żyw i  nadz i e j ę ,  że  p o k ó j  z a k ł ó c o n y m  nie  b ę d z i e ,  co  t y lk o  s ł użyć  
m o że  za d o w ó d  jak da l ece  p o k ó j  jes t  p oż ąd an y m .  U w a ż a n o ,  o sob l iw ie  
w  C a r o g r o d z i e  w ko ł a ch  ś w ia d o m y c h  r zeczy ,  iż zmiana  gab ine tu  i ob j ę ­
cie teki  sp r a w  zagr.  p r z ez  R cs z y d a  baszę,  k t ó r y  do t ąd  z dala się t r zyma ł ,  
k tó r y  za t em p o t r z e b o w a ć  będz i e  p e w n e g o  czasu d la  r oz pa t r z en i a  się 
w  s zczegó ł ach  t o c zo n yc h  u k ł a d ó w ,  p r zy n i e s i e  d o b r e  sku tk i ,  m ia now ic i e

sk łania j ąc  p os e l s t w o  ro sy j sk i e  d o  p r z e d ł u ż e n i a  p r z e c z e k a n e g o  j uż  t e r ­
minu.

Chiny.
K o r .  a u s t r y a c k a  za w ie r a  o b s z e r n y  a r t y k u ł  o  r e w o łu cy i  w  p a ń ­

s twie n i e b i e s k i em ,  k tó r y  p od a j em y  tu w sk r ó c e n iu ,  j a k o  wy ja śn i a j ą cy  
stan r zeczy .  O d  k i lku  lat  pows t an i e  s ze r zy  się w  C h i n a c h ,  o sob l iw ie  
zaś  od  ws t ąp i en i a  na t r o n  dz is ie j szego ce sa r za  p r z y b r a ł o  za t r wa ża j ące  
dla dzis iejszej  d yn as t y i  r oz m ia r y ,  a l u b o  w p ł y w  jego g ł ó w n ie  n a  az ya ty -  
ckie  pańs t wa  działać" b ę d z i e ,  w sz a kż e  poś r ednio  d o t y k a  o n  i E u r o p y  
szczególnie  w jej  h a n d l o w y c h  i n t e re sach .  Po w o d e m  tego r u c h u  j es t  sp ó r  
dy na s t yc z ny .  O k o ł o  t r zy  wieki  t emu  M a n d ż u r o w i e  p r z y b y s z e  mo ng o l sc y  
zdob y l i  C h i n y  i osadzi l i  na  t r on i e  r o d z i n ę  z poko len i a  s w eg o ;  d y n a s t y a  
Ming znikł a ,  a le  z a p o m n i a n ą  n ie  b y ł a  i zda j e  s i ę ,  że w  cichości  p r z e c h o ­
wała  t r a d y c y e  s w o je ,  bo  dzi s ie j szy  nacze ln ik  p ow s t ań có w  T i e n - T e h  o d  
niej ród  swó j  w  p ro s t e j  linii w y w o d z i .  Os t a t n i e  o d e z w y  dw o ru  pek ing-  
ski ego zd radza j ą  k ło p o t y  i j asno w y p o w i a d a j ą  g rożąc e  n iebezp i eczeńs two ,  
w z y w a j ą c  do  n i ek ł a ml iw ych  r a p o r t ó w  o s t ani e  r z ec zy  a z a r azem p r z e p i ­
suj ąc  sp o so b y  z a t a m o w a n i a  r e w o ł u c y i ,  m i ęd zy  k tór emi  jest  u r ządzen i e  
pospo l i t ego  ruszenia .  T y m c z a s e m  p o w s t a n i e  się s ze r zy ,  30 ,000 z b ro j ­
nych  zag raża  N a n k i n g o w i ,  drug ie j  s t o l i cy  p a ń s t w a ;  k r y z y s  p ieni ężna  
i h a nd lo w a  nie da ł a  na s i ebie  c z e k a ć ,  c e na  o p i um  u iocno  sp ad ł a ,  agio 
na złocie  d o sz ł o  do  23, magnac i  sp r ze d a j ą  d o b ra ,  w  p r z e l u d n i o n y c h  pół  
n o c n y c h  p r o w i n c y a c h  na pog ran i czu  Mongol i i  ob a w ia j ą  się g ł o d u ,  gdyż  
d o w ó z  z po łu d n i a  us t al ,  a w wielu  mie j scach  wz b ra n i a j ą  się p łac ić  p o ­
d a t k ó w ,  nadw ą t l a ł e  s t osunki  z T y b e t e m  j e s zcze  moc n i e j  się za< li w i a ł y : 
s ł o w e m  pa ń s t w o  to ws t r zą śn ione  jest  w pos ada ch  sw o ic h  i zda j e  się iż 
wielkie  w n i em nast ąp ią  zmiany .  W a ż n ą  jest  j u ż  s ama ta o ko l i c zn o ść ,  że 
k i ed y  C h i n y  n i e p r zy s t ę pn e  b y ł y  do t ąd  dla E u r o p y ,  dziś c e sa r z  w z y w a  
p o m o c y  je j ,  a tern s am em p rz y s p os ab i a  u p a d e k  za sa d y  wy łącznośc i .  
Z pańs tw  europe j sk i c l i  sama  t y lko  Anglia ma  s p o s o b n o ś ć  cz y n n i e  wmię-  
szać się w s p r a w y  t ego p a ń s t w a ,  a n a w e t  in t e r esa  ie'j h a n d lo w e  tego w y  
m a g a j ą , s p r o w a d z a  o na  b o w i e m  5 0 — 60  mi l i onów fu n t ó w  herba ty ,  od  
k tór e j  s amo  c ło  5 — 6 mil. funt .  szt.  wyn os i .  N i e  w ia do m o  j ed nak  jaki  
Anglia w sp r aw ie  tej w e ź m ie  ud z i a ł ,  to  w sza kże  p e w n a ,  że obo j ę tn i e  
p r zyg l ądać  się jej n ie  może,  w ka ż dy m  zaś  raz i e nie z an i e dba  p r z y c z y n i ć  
się do  oba l en i a  p r z e s z k ó d  s t a w ia ny ch  do t ąd  han d lo wi  e u r o p e j s k i e m u  
w  tych s t r on ach  Azyi .

Ameryka.
W  dniu  23. z. m. do  W a s h i n g t o n  p r z y b y ł  p u ł k o w n i k  I t u rb id e ,  p r z y ­

wiózł  on  t r ak t a t  z a w a r t y  n i e d a w n o  p o m i ę d z y  w ład zam i  m eks yka ńsk i em i  
a S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  sędzi ą Con e l i ng ,  o  kan a ł  p r z ez  m i ę d z y m o r z e  
T e h u a n t e p e k .  T r a k t a t  len s t an o w i ,  że  ws ze lka  w ob rę b i e  tego p r z e d ­
s ięwzi ęcia  zo s t a j ąca  w ła sn o ś ć ,  zo s t a j e  p o d  op i ek ą  o bu  r ządów,  p r z e w ó z  
więc  p o d r ó ż n y c h  i w szy s t k i e go  co  t y lk o  z nimi w  związk u  zos t a j e ,  jes t  
wo ln y  a w ła sn oś ć  jest  z a b ez p i ec zo na .  Drogi  i ś r o dk i  ko m un ik acy i  s t a ­
now ią  n eu t r a l n e  t e r r i t o r i mn  i p r z e z  czas  t rwan ia  k o n t r a k t u  lat 50  zos t ają  
p o d  op i eką  o b u  r zą dó w.  M e k s y k  nie  w y d a  ża d ne go  p o s t a no w ie n i a ,  d ą ­
żącego  do  po łożen i a  t ai ny  p r z eds i ęwz ięc iu  l ub  ru ch o w i  h an d lo w e m u .  
O b a  r z ą d y  c z u w a ć  mają nad  l en i ,  b y  c e n y  kompani i  tak p r z e w o z o w e  jak 
f r ach towe’ b y ł y  uc zc iwe  i n i e p r z e s a d o n e , o s o b n y  t r ak t a t  z a w a r t y m  z o ­
st anie  o p r z e w ó z  wo jsk  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  O d  p o d r ó ż n y c h  nie 
w o ln o  żądać p a s p o r tó w  ani  ż a d n y c h  p o d o b n y c h  l eg i tymacy i .  Na  p r z y ­
p a d ek  sp o ró w,  w e z w a ć  mają p oś r e dn i c tw a  j ak i ego  p r z y j a z n e g o  r ządu .  
( T u  się zna jdu j e  w ięc  o w a  k l auzul a  p o k o j u ,  o k tór e j  z amie szc zen i e  w  n o ­
w y c h  t r ak ta t ach  z A m e r y k ą  prosi l i  l o rda  C l a r e n d o n  deput ac i  k o n g re s u  
p ok o j u . )  Jeżel i  p unk t  s p o r n y  w p rzec i ągu  r o k u  z a ł a tw io n y m  nie z o s t a ­
n ie ,  to w o l n o  w ó w c z a s  S t a n o m  Z je d n o c z o n y m  co fnąć  swą  r ęko j mię  n e u  
t r a l nośc i  i u w aż ać  ją za n ieby ł ą .

— O s t a t n i e  r ap o r t a  z Ka l i f o rn i i ,  z d a ty  1. M ar ca ,  mów ią  b a r d z o  
ko rz y s tn i e  o  w y p a d k u  r o b ó t  w kopaln i ach .  W  st anie  C ree k  w y n a l e z i o ­
no  n o w e  kopa ln i e  a z n a l a zc y  zarabi al i  w  nich po 150 do l a rów .  E c h o  
d e  S a n  F r a n c i s c o ,  k t ó r y  jak wszy s tk i e  ka l i forni jskie  dzienniki  nie-  
p r zes t a j e  wab ić  w y c h o d ź c ó w ,  m ó w i :  »Dziś g d y  się p r z e k o n a n o , że  z ło to  
zn a j d u j e  się na pag ó rkach  i w y s o k o  p o ł o ż o n y c h  p ł a s z c z y z n a c h ,  o kilka 
t ys ięcy  s t óp  nad poz io m e m  r z e k ,  co  dz i eń  s ł y szemy  o n o w y c h  o d k r y ­
ciach.  A le  i nad r zekami  p r a c u j ą c y  d o b r e  rob i ą  i n t e r esa ;  n i e da l eko  tak 
zw a n e g o  Cr os s i n g  r o b o t n i c y  dz i enn i e  z a rab i a ją  po 25  d o  100 d o l a r ó w  na 
g łowę .  W s z ę d z i e  r uch  n i ezm ie rn y  i życ i c  p a n u j e ,  a j ed na k  dla tys ię-  
c ó w  j eszcze  miejs ce  się znajdz ie .  P o m ię d zy  I nd ya n am i  na b r ze ga ch  f e ­
bra  wie lk i e  s ze r z y  zn i s zczen i e ;  z res z tą  w  wielu  p u n k t a c h  Indya n i e  z n o ­
wu  nepad a j ą  na E u r o p e j c z y k ó w ,  k tó ry ch  m o r d u j ą  gdzie  t y lk o  mog ą ;  
n i e d a w n o  zginął  o d  nich pu łk o w n ik  Russe l  i p ięc iu F r a n c u z ó w .  W  p o ­
łud n i o w e j  Kal i forni i  p o d o b n i e  jak w M e k s y k u  p an u j e  ana rch i a  zupe łna .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dnia  31. Maja.  —  Ani  k rop l a  de szczu  z n i e ba !  S k w a r n o ,  

d u s z n o  jak w piecu po  ul i cach.  C o  d z i e ń  s ł o ń c e  w j a s k r a w y m  
i z ł o t y m  m a j e s t a c i e  w s c h o d z i  n a  h o r y z o n c i e  i z a p o w i a d a  c o ­
r az  d n i  g o r ę t s z e .  P r a g nę l i śm y  po dc z as  dni  z imnych  c i ep ł a ,  m a m y  je, 
chc i e l i śmy  podczas  śn i e żn y ch  zamieci  i d e sz cz ó w  po g od y ,  m a m y  ją n ie­
mal  m ies i ąc ,  z tąd też pola  s p r a g n io n e ,  a s i ew y  wyg ląd a j ą  p o k rz ep i en i a  
z n ieba .  J eże l i  to n i enas l ąp i ,  b iada  g o sp o da r zo m .  M ó w ią ,  że tu  i o w d z i e  
p a d a ł o ,  a le  w p rzec i ęc iu  p o w s z e c h n e  są n a r ze k an i a  na suszę  n i e t y lk o  
u na s ,  a le  i w N i e m c z e c h ,  dla tego też  c e n y  zb o ża  idą w górę.  D la  tej 
p o s u c h y  b o r y  b io z d r o w s k i e  w  wielkiej  częśc i  zg o rz a ł y  i jak t e r az  się d o ­
w ia d u j e m y ,  w g r an i cach  B i o z d r o w a ,  C h o j n y  i W ie l un i a .  P o d o b n o  
og ień  pows t a ł  w skut ek  pa len i a  węgl i  i tak s z y b k o  się s z e r z y ł ,  że  ludzie  
w  b o r a ch  p r acu j ący  z a l e d w o  zdo ła l i  uc iec  i t y lko  oca le l i  z o s t aw iw s zy  
sw e  u b io r y  i s c h r o n iw s z y  się za  j edną  górę .  S z k o d y  po n i e s io ne  są zn a ­
czne .  P a n u  r a d z c y  h a n d l o w e m u  Miltelsl i idt  z M a r i a n o w a ,  spal i ło się 
560  s ążn i ,  panu  Mi l te l s t ad t  z K a r l sh o f  1800 s ążn i ,  k up co w i  Me lze r  w e  
W r o n k a c h  ró w n ie ż  zna czn a  ilość sążui ,  n i e l i cząc  j nż  innych  k u p c ó w ,  
k t ó r z y  l i czne  s t r a t y  w d r z ew ie  ponieś l i .  T a k  ki l kanaści e t y s i ęcy  sążni  
posz ło  z dymem .  B io zd r ow sk i ch  b o r ó w  w yp a l i ł o  się na 5()00 m o r g ó w
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k w adr a t ow yc h ,  a co najgorsza,  źe na w y p a l o n y c h  borach d ługo n iem o­
żna się doczekać zagajeń.  Ogień  p ędz ony  wiat rem przeszedł  przes t r zeń 
od wschodu na północ zachód przeszło pó ł to ry  mili.

_  Na dniu 27. b. m. spadł rzęsisty deszcz z grzmotem w okolicy
S ierakowa.  , . ,

_  W  wielkiem księstwie poznanskieui  pokazal i  się od n iedawnego  
czasu angielscy ajenci ,  k tó rzy  namawiają ludzi,  do przesiedlenia się do 
Ameryki .  Opisując  szczęśl iwe życie i dostatki amerykańsk ie  ujmują n ie ­
świadomych  i dosyć im gdy  wyłudzą od nich zapis do przewiezienia ich 
r zeczy i osób do Ameryki  na okrętach.  Ajenci  odbie ra ją  nagrody  za p o ­
średnic two i zostawiają  wychodźców ich losowi,  z k tó rych  wielu m a r ­
nieje ,  bo sobie  r ady dać niemogą,  w t rudnej  i p rzykre j  podró ży  i po 
wylądowaniu  w Ameryce.  Dla tego ost r zegamy nieost rożnych,  aby  się 
niedawal i  oba łamucać podobnym a jentom,  k tó rzy  tylko własny zysk 
mają na oku.  _____________

Rozm aite wiadomości.
J a k o  dowód  drogości  życia w Austral i i ,  s łużyć może fakt następny.  

M ł o d y  jakiś' Szkol ,  k tó ry w roku zeszłym udał  się do Melbourne  i k o ­
rzyści  nie małe z kopalni  ci ągnął ,  wrócił  do Sz kocy i ,  by zimę austral- 
ską,  w czasie której  nie wiele w kopalniach zarobić można ,  pomiędzy 
swemi przzepędzić.  Ob liczył  011 b ow ie m ,  że podróż  tam i napow ró t  do 
Australii,  licząc juz w to koszta poby tu  w Szkocyi ,  mniej mu d rogo  w y ­
padnie jak najskromniejszy kilkumiesięczny pob y t  w Melbourne .

— G a z .  T r y e s t s k a  w końcu  listu ze Smyrny ,  który podal iśmy 
p rzed  kilką dniami w częścii pol i tycznej  dziennika,  pisze:  W  Turcy i  
istnieje jak wiadomo zakon de rw isz ów;  dzielą się oni wedle obrząd ków  
swoich na tańcujących,  wyjących ,  c i erpl iwych,  cud o t wór cz ych  i t. p 
Ci  ostatni żują rozpa lone w ęg le ,  t rzymają w rękach rozpalone szyny,  
przebi jają sobie policzki wielkiemi iglicami i t. d. Nadziwniej sze wszakże 
co pokazują jest: jeden derwisz kładzie się na wznak na ziemi,  siedmiu in­
nych  otaczają go t r zymając się za r ęce,  po chwili szeik czyli ich p r ze ło ­
żo ny  wyw ołu je  duchy z wielkim krzyk iem,  inni derwisze  podnoszą le 
żącego,  który t r zyma się sz tywno w powiet rzu czas niejaki 11a parę stóp 
od ziemi bez najmniejszej  podpo ry . "  Czyl i  zjawisko to nie zostaje w ja 
kiern pow inowac twie  ze zjawiskiem obro tu s to łów?

—  Zn an y  s łownik Bogumiła  Lindego,  w y d a n y  zostanie na now o we 
Lwo wie ,  uakładem zak ładu imienia Ossol ińskich ,  za staraniem Kura tora  
tegoż zakładu hr. Dzieduszyckiego,  i badacza dziejów Augusta Iłielo 
wskiego.

— Ulice L on dy nu  czyszczone bywają  przez maszynę ciągnioną k o ń ­
mi,  która czynność lę taniej i szybciej  o d b y w a  aniżeli praca ręczna.  O l ­

brzymi  ten zamiatacz składa się z kilku walców szczo tkowych ,  k tóre  się 
obracają ,  chwyta ją  śmieci i z nich się oskrobują do wielkiej skrzyni  w tyle 
umieszczonej .  Szczotki  są sporządzone z rośl iny brazyl i jskiej  »Piasava« 
(Atalea fuuifera),  które są d ług ie ,  giętkie i nade r  moc ne ,  tak że walce 
te szczotkowe p rzy codziennem ich użyciu cały rok w yt r zymują ,  czego 
żadna miotła ani szczotka nie dokaże.^

— Inżyn ie r  Brunelli  rozpoczął  już pierwsze p r zygo towa wcze  robo ty 
oko ło  założenia telegrafu podmorsk iego między Piemontem i Afryką.  
D ru t  pójdzie przez zatokę genueńską ,  wyspę  Korsykę ,  cieśninę św. B o ­
nifacego, wyspę  Sa rdyn ię  do przy lądka Bon  w państwie Tunetańskiein 
(nic jak f rancuskie dzicnuiki  mylnie donosi ły do Bony w posiadłościach 
francuskich.  Z Bon jeden d rut  pójdzie do Algieru,  drugi  do Aleksaudryi .

— Kiedy Ludwik  XVIII wstąpił  na t r o n ,  pojawili  się raz poraź  fał ­
szywi delfini,  którzy mu zaprzeczal i  p rawa do t ronu przypadającego nań 
dop ie ro  po śmierci księcia N or m au dy i ,  k tóry z więzienia w Tempie  zni­
knął. Do  dziś dnia nie wiadomo z pewnością co się stało z Ludwikiem 
XVI I ,  i dla tego zjawienie się p re tenden tów nie by ło  dziwne.  Ale  cóż 
tu mówić o świeżo zmar twychwstałym księciu Reichstadt? Ws ze la ko  ł a ­
twowierność F rancuz ów  jest tak wielka,  iż pomiędzy imperyalistami zna 
lazł dobr e  przyjęcie i wsparcie jakiś awan tu rn ik ,  który się synem N a p o ­
leona być mieni.  L'olicya nie mogła go dotąd złowić.

Przybyli do Poznania dnia 31. Maja.
B A Z A R :  Hr. Mielzyński z M iłos ław ia ;  N ieg o lew sk i  z N ie g o le w a ;  R ekow sk i  

z K ęszyc;  hr. Mielzyńska z P a w ło w ic ;  K oczorowska z W ito s la w ia .  
IIO T E L  R Z Y M S K I B U S C H A  : Hr. Plater  z W roniaw , 3Ientzcl z Dobrowka.  
H O T E L  B A W A R S K I :  Hr. Miączyński z P a w io w a ;  hr. Mielżyński z Bnszko-  

wa; Storaszewski z W y s o k i ;  Mittelstiidt z K unowa; Buttcher z Gnieznu. 
POO C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Skoraszcwski z Glinna
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  l ir .  B n in sk i ,  K ęszycka  i Bninska z O lesna; Ziełnna-  

cki z Goniczek; Baki z B y d g o szc z y ; Lobcłl z Grodziska; Sa sse  z Rogoźna .  
H O T E L  R Z Y M S K I : Hr. Łącki z Z e m b o w a ; Jakubow icz  z K o n a r z e w a ;  Frai-  

man z Osieka  
H O T E L  P A R Y S K I :  Binkowski z W ydzierzcw ic  
P O D  T R Z E M A  L ILIAM I: Gromadziuski z Przyborówka.

O rf Redakeyi.
Z loteryi faulowej powiatu wągrowieckiego zebrane 50 tal. doszły 

r edakcyi  gaz. w. ks. poznańskiego,  z przeznaczeniem przesłania ich panu 
Antoniemu Marc inkiewiczowi ,  którego list z L on d yn u  pisany, umie ­
szczonym był  w naszym dzienniku.  Ponieważ adresat  zmienił  zamie 
szkanie,  prze to  r edakcia dowie się o jego no w ym  p o b y c i e ,  a dowied z ia ­
wszy się o niem,  nieomieszka przesłać mu owe 50 tal i donieść osobom 
o tern w dzienn iku,  które łaskawie zajęły się jego losem.

Rcpertoir teatralny.
W  Cz w ar t ek  dnia 2. C ze rw ca  1853. na o lwo 

rżenie teatru letniego po raz p ie rwszy :  
Trzydziesty jListopad,

kome dy a  w j eduy m akcie przez Fe ldmana ;  p u ­
czem nastąpi po raz pierwszy :

Świetne zakłopotanie,
k om ed ya  w j ednym akcie p rzez D en un c ke .  Na 
zakończeu ie  po  raz pierwszy :

O n  niezazdrosny,
kome dy a  w j ednym akcie.

Akcye po 3 i 2 Ta l a ry  będą  dziś w Środę  po 
po łudniu  w y l o s o w a n e , przeciwnie zaś po 1 Ta-  
talarze i po 15 Sgr. nic będą wylosowane .  Dy-  
r ekeya teatru uprasza ,  aby tę małą ilość do tych 
dwóch  klas biletów raczyli  ich posiadacze z w r ó ­
cić,  i równocześn ie  pieniądze zapłacone nazad 
odebrać.

W  księgarni JEJ. S .  lYMilller w P o z n a u i u  
wysz ło dzieło pod  tytułem :

W i ą z a n k a  l i t e r a c k a .  Dzieło zb io rowe 
ułożone staraniem Rauliny Z Mj. Wit- 
końskiej. Cena  4 Tal.

T a k o w e  jest do nabycia lub może b yć  zapisane 
w wszystkich księgarniach k r a jowyc h ,  jako też 
zagranicznych.

O B W  IE SZ C Z E M  k .
Dotychczas  w miesięcznych ratach lub wedle 

po trzeb  uskuteczniania dostawa materyału pi 
śmiennego dla Królewskiej  Regencyi  tutejszej, 
nadal w d rodze  submissyjnej  (emu być ma w y ­
puszczona,  który dostawi  ma leryały  najlepsze 
w s tosunkowo najtańszej  cenie.  Roczna  po t r ze ­
ba wynosi  oko ło :

6 ryżów papieru wielkiego (median) ,  
lis towego,  
r apor towego,  
ma szynowo mundowego,  
maszyn,  w półarkuszykach,  
mundow ego  niemaszyno-  

wego,
konceptowego,  
małego na tabelle, 
t ekturowego do poszycia

1 r y z ę
22 ryżów 

130 »
36 <•

140 >■

150 »

12 »

20 »

30
akt,

wielkiego i modrego  na 
obwijanie,

3500 sztuk piór,
6 0  f u n t ó w  p r z e d n i e g o  l a k u  c z e r w o n e g o ,

115 funtów prostego laku czerwonego,
30 o łówków,
50 rysików r ub ryk ow ych ,
75 łótów jedwabiu,

1000 sztuk op ła tków wielkich,
3000 sztuk opłatków mierniejszych,

45000 sztuk opła tków małych.
Do podań  j a k o wy c h  w tej mierze w y z n a c z y ­

liśmy termin submissyjny
n a  d z i e ń  2 1. C z e r w c a  r. b. 

p rzed południem o lOtej godzinie w sali pos ie ­
dzeń tutejszego zabudow ania  r ządowego ,  przed 
Radzcą regencyjnym J l ’ . G e  b a u e r ,  i zapozy-  
wamy mających chęć podjęcia  się dos tawy ,  aże ­
by  ofer ty  swe piśmiennie z dołączeniem prób 
w pomienionej  godzinie punktualnie  złozyli i 
obecni  byli  przy  o twieraniu t ak ow y ch ,  gdyż 
podan ia  późniejsze lub oler ty nieuwzględuione 
zostaną a termin się skończy,  skoro  dotyczącą 
czynność obecni  submit tenci  podpisali .  Bliższej 
wiadomości ,  którejby zasięgnąć sobie życzono,  
udzieli Rendan t  sk ładu  materyalów piśmien­
nych ,  Sekreta rz  r egency jny H o f f m a n n  I.

Rozuań ,  dnia 18. Maja 1853.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y  a.

ZA P O Z Ę  W  E  I ) V K T A L N Y
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;  

W y d z .  I. dla spr.  cywilnych.
P o z 11 a ń , d n i a  13.  K w i e t n i a  1853.

Nad pozostałością zmar łego dnia 1. W rz eśn ia  
1852. r. w P o z n a n i u  kupca K a r o l a  K l e c -  
m a n n a  o tworzono  na wniosek sukcessorów te ­
goż dnia dzisiejszego process  spad ko we  - l ikwi­
dacyjny.  Te rmin  do podania wszystkich pre-  
tensyj  wyznaczony,  p rzypada  na

d z i e ń  6. W r z e ś n i a  18 5 3 .  
przed południem o godzinie 10, w izbie inslruk- 
cyjnej  tutejszego Sądu przed Sędzią p ow ia to ­
wy m Ur.  N e u m a nu.

Kto się w terminie tym nie zgłosi ,  zostanie za 
ut rącającego prawo pierwszeństwa,  j akieby miał 
uznany,  i z p r e t e n s j ą  swoją li do lego odes łany,  
coby się po zaspokojeniu zgłoszonych w ie r z y ­
cieli pozostało.

Wier zyc ie l om zamie jscowym podajemy PP.  
Radzca sprawiedl iwości  G i  e r s c h, T s c h  u c h  k e,

P i g ł o s i e w i c z  i D o n n  i g e s  obroń ców  praw 
celem opat rzenia ich w plenipo tencją .

D O N I E S I E N I E
Gospodars two  karczemne w Z i m i n i c  po ło ­

żone ,  do dó b r  tutajszych należące,  do którego 
wraz z p r o p i n ac ją  należy 189 mórg pruskich 
roli o rnej ,  ma być od S w .  J a n a  r. b. na 6. po 
sobie następujących lat wypuszczone w dzierża­
wę więcej dającemu Do wydzierżawienia w y ­
znaczony  jest t e r m i n  d n i a  9. C z e r w c a  r. b. 
o godzinie 9tej zrana w biurze tutejszem domi- 
nialneui ,  o czern chęć dzierżawienia mających 
niniejszem uwiadomią się.

K órn ik ,  dnia 23, Maja 1853.
D o m i n i u m  m a j ę t n o ś c i  K ó r n i c k i e j .

Komitet  T o w ar zy s t w a  Naukowej  pomocy p o ­
wiatu O ft o m ie  k ie  y  o zaprasza swych  
Cz łonk ów  na walne zebranie do O b o r n i k  na 
d z i e ń  21.  C z e r w c a ,  gdzie przed południem 
w domu kupca Ł a n  o w s k i e g o  posiedzenie się 
odbędzie.

W  p iwowarn i  bawarskiej  na rogu ul icy W r o ­
cławskiej  i Gołębiej  Nr. 9 resp Nr.  6, sp r ze d a­
je się dobr e  piwo bawarsk ie  w bec zkach ,  sąd- 
kach i bute lkach po zwycza jne j  cenie. Za m ó­
wienia p rzy jmują się w lokalu tejże p iwowarni  
pod napisem
“ Skład piwa bawarskiego.sss

— Ulica gołębia Nr.  6. —

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
S l o - N a  p r . k u r a n t

D nia  30. M a ja  185.3. l’»
p f l .

p a p i e ­
r a m i .

g o t o -  
w  i z  n a .

Pożyć zka r G I01f —

dito z roku 1850 . . . 4 ___ 1034
dito z roku 1852. G — 1034

01,lig 
dito

dług
|>rein

1 skarbowego.................
iów handlu morskiego . . . 3* 931

159
dito Marc liii Elektoralnej 1 Nowej 31 — 924
dito miasta Berlina ............... 41 102]

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej
X

3 i 991 —
dito t rus Wschodnich . . . 3 i — 87
dito Pomorskie.................... 3f 99|
dito W. X. Poznańskiego. . 4 104$ _
dito W .X .Pozn . ,  n o w e . . G — 98 j
dito Szląskie......................... 3JL — 994
dito Prus Zachodnich . . . . 31 — 964

Bilety rentowe Poznańskie................... 4 ' — 1004
Louis dory . — — 1 1 4
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. G 94*


